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RzemieślnikVmieszczaństwo
T rz y le tn i p lan  gospodarczy i w yzna ­

czenie poszczególnym sektorom  zada­
nia ja k ie  m ają w  ram ach p lanu  do speł­
n ien ia , u w y p u k lił znaczenie rze­
m ios ła  jako  czynn ika  p ro d u k c y j­
nego, ja ko  w a rs tw y  społecznej o- 
raz jego ro lę  w  gronie p rzy ­
należących do ,,św ia ta  p racy".

S k ład  polskiego społeczeństwa, k tó ­
re obe jm u je  m iędzy innym i pozosta łoś­
c i po średn iow iecznych stanach rodo­
w ych, skup ia  w  sobie i dzis ia j jeszcze 
różne g rupy zawodowe starszej i now ­
szej daty. Do ta k ich  skupień zawodo­
w ych  nowszej da ty  zaliczam y stan ro ­
bo tn iczy, k tó rego  p o czą tk i sięgają za­
ledw ie  150 1. w stecz p racow n ików  tech­
n icznych um ysłow ych  i n iższych, śred­
n ich  i w yższych u rzędn ików  adm in is tra ­
cy jnych.

Ze stanów  średn iow iecznych w ypada 
ja ko  na jb a rd z ie j czynnych w ym ien ić  du­
chow ieństw o. B y ło  ono przez d ług i czas 
jedynym  czynn ik iem  nauk i, ośw iaty i 
k u ltu ry . P rzez naukę w z ro s ły  szeregi 
uczonych i nauka s ta ła  się z biegiem 
czasu w łasnością całego ogółu. W p ły w y  
duchow ieństw a przeto  zm ala ły , przez co 
s trac iło  ono swoje znaczenie ja ko  od­
rębna w arstw a.

Druga w arstw a , n iem nie j w p ływ o w a  
w  średniow ieczu to szlachta, k tó ra  uw a­
żała w o jsko  ja ko  w y łączną  sw oją sfe­
rę w p ływ ó w , poza tym  odgryw a ła  o- 
grom ną ro lę  ja ko  w łaśc ic ie le  ziemscy, 
rządząc m nie j lub  w ięce j ko rzys tn ie  d la

społeczeństwa nad ogrom nym i obszara­
m i i w ie lk ą  ilośc ią  m ieszkańców.

U jem ny  ich  w p ły w  na w ew nętrzną  i 
i zew nętrzną p o lity k ę  państw a je s t z 
h is to r ii ogólnie znany. Że znaczenie i 
w p ły w y  sz lachty zos ta ły  zupe łn ie  zn i­
w e low ane, w ychodzi społeczeństwu jako  
całości ty lk o  na korzyść.

M ieszczaństw o ja ko  trze c i stan na­
leży odróżn ić od bu rżuaz ji. W ie lu  i dz i­
sia j jeszcze pope łn ia  p o m y łk i, obciąża­
jąc  m ieszczaństwo tym , co nauka M arksa  
zarzuca burżuaz ji,

I
Jes t to n iesp raw ied liw e  i n iem ą­

dre. W  rzeczyw is tośc i m ieszczaństwo 
to znaczna część naszego społeczeństwa. 
K to  pragnie m ieszczaństwo ty lk o  k r y ty ­
kow ać i nie chce go zrozum ieć, ten nie 
po jm u je  is to ty  narodu i społeczeństwa 
polskiego.

B urżuazję  przedstaw iono w  k a ry k a ­
tu rze  ja ko  grubego tłustego, leniw ego, 
tchó rz liw ego , obżartego, samolubnego i 
cynicznego cz łow ieka . C zy ta k i typ  za­
chodzi w  po lsk im  m ieszczaństw ie?

Je że li pragniem y m ieszczaństwo po­
dz ie lić  na grupy gospodarcze, to  nie w o l­
no prze jść do porządku dziennego nad 
przem ysłow cem  i kupcem . P racow itoś­
cią i w y trw a łośc ią , m ądrością i ce lo ­
wością w  postępow aniu p o tra f i li  on i zbu­
dować n ie jeden  p ię kn y  pom nik  p o lsk ie ­
go ducha i przedsiębiorczości.

Szeroką w a rs tw ę  uczonych w  m iesz­
czaństw ie, lekarzy, nauczyc ie li, in ży ­
n ie rów , adw oka tów  nie można też o- 
k re ś lić  m ianem bu rżuaz ji. Ilu  dopraw dy

dzie lnych, p racow itych , m ądrych i p rze­
w idu jących  ludz i jes t m iędzy n im i. Czy 
zas łuży li oni na m iano burżuazja? N ie, 
nie m ają oni z tym  n ic wspólnego. D o­
chodzi do tego, że dew aluacja  po p ie rw ­
szej w o jn ie  zn iw e low a ła  p raw ie  w  zu­
pe łności ewent. odziedziczone m a ją t­
k i, Jeże li na tom iast w  dzis ie jszych cza­
sach ktoś z m ieszczaństwa jeszcze posia­
da skrom ny m a ją tek  to  w  o lb rzym ie j 
w iększości p rzypadków  zdoby ł go so­
bie w łasną sw oją pracą.

Szeroką (podstawą w a rs tw y  m iesz­
czaństwa, f i lt re m  k tó ry  w ch łan ia  d źw i­
gających się w zw yż synów ro b o tn ikó w  
i ch łopów , k tó ry c h  p rzekszta łca  przez 
generację i na jzdo ln ie jszych  oddaje dla 
w yższych ce lów , to rzem iosło.

Rzem iosło to  w  zupełności praca rąk, 
lecz w  szczególnej m ierze sam odzie l­
na, duchowo p rze tra w io n a  i p lanow a 
praca. R zem ieś ln ik  to z regu ły  p rzed­
s ięb iorca sam odzie lny, n ie k ie d y  w ła śc i­
c ie l n ieruchom ości.

N ie k tó rzy  k p in k u ją : rzem ieś ln ik  to 
burżuazja  „cuchnąca tra d yc ją  średnio­
w ieczną".

Owszem, rzem ieśln icy zachow ują w  
sw oich cechach tra d yc ję  w iekow ą. Tak 
ja k  k iedyś na m urach m iasta w a lczy li 
z w rog iem  w  im ię  so lidarności społecz­
nej, ta k  i  dzis ia j jeszcze w  swoich ce­
chach radzą n ie  ty lk o  nad spraw am i 
zaw odow ym i, ale i społecznym i. P ie lęg ­
nu ją  tra d yc ję  n ie ty lk o  form alności, ale 
i cno ty obyw ate lsk ie .



R zem ieśln ik  je s t w  m ieście tym , czym 
je s t ro ln ik  na w si. Jes t o jcem  rodziny, 
k tó ry  w  sw oim  przeds ięb io rs tw ie  g łową 
i rękom a p racu je  i  ż yw i siebie i  swoich 
a rów nocześnie oddaje swoje usługi spo­
łeczeństwu.

To są fig u ry  ważne w  naszym spo­
łeczeństw ie , ro ln ik  i rzem ieśln ik , nie ty l ­
ko  ja ko  producenci ale ja ko  obyw ate le .

R zem ieś ln ik  pozosta ł w  sw oim  nasta­
w ien iu  społecznym  zawsze sobą. Zasady 
w ychow ania  stosowane są od średnio­
w iecza do dzis ia j poprzez uczn iów , cze­
la d n ikó w  i m is trzów  z ich  poglądam i 
co do |form^ zw ycza jów  i £>byczajów.

Do zw ycza jów  rzem ieś ln iczych  na­
leży także p row adzić  unorm owane ży­
cie rodzinne, p ie lęgnow ać uczciwość, 
porządek i dokładność w  p rzeds ięb io r­
stw ie.

Z p u n k tu  w idzen ia  gospodarczego 
jes t to zrozum ia łym , że w a rs tw a  rze­
m ieśln icza bardzo liczebna zarów no ja ­
ko  producent, ja k  i konsument, 
ja ko  p ra co w n ik  fizyczny  i um y­
słow y, ja ko  w y tw ó rca  i kup iec w 
jedne j osobie, zawsze odgryw ać będzie 
pewną ro lę  w  u ksz ta łtow an iu  w a ru n kó w  
gospodarczych k ra ju .

A le  i z p u n k tu  w idzen ia  w ychow aw ­
czego ro la  rzem iosła  ma w ie lk ie  zna­
czenie d la  społeczeństwa i  państwa. Ile  
w y k w a lif ik o w a n y c h  rzem ieś ln ików  pra-

Z dóbr ekonom icznych ko rzys ta  nie- 
ty lk o  przedsięb iorca i w łaśc ic ie l k a p ita ­
łu, ale także ro b o tn ik , da jący sw oją p ra ­
cę. Je s t to zupe łn ie  zrozum iałe, gdyż 
bez jego p racy  nie pow s ta łyby  nowe 
w a rtośc i (nie znaczy to oczyw iście, że 
praca jes t jedyną  p rzyczyną pow stan ia  
ja k ie jk o lw ie k  w artośc i). R obo tn ik  
sprzedaje sw o ją  pracę i tym  ró ż n i się od 
przedsięb iorcy, k tó ry  sprzedaje p ro d u k ­
ty . Podczas jednak, gdy przedsiębiorca 
n ie w ie , ja k ą  cenę osiągnie za swoje p ro ­
d uk ty , to  ro b o tn ik  sprzedaje sw o ją  p ra ­
cę za cenę z góry  um ów ioną. Cena to ­
w aru  je s t zależna, ja k  w iem y od kosz­
tó w  p ro d u k c ji; natom iast cena p ra cy  za­
leżna je s t od je j w artości.

M a rx  i  Lassalle  s ta ra li się udow od­
nić, że cena p racy  — podobnie ja k  cena 
każdego tow a ru  —  zależna je s t od kosz­
tó w  p ro d u kc ji, w  tym  w ypadku  w ięc od 
kosz tów  u trzym an ia  ro b o tn ika  i  jego ro ­
dziny. P łaca ro b o tn ika  n ie pow inna w ięc 
n igdy w y jść  poza te ram y.

Życie jednak samo w ykaza ło  coś in ­
nego. Z  ła tw ośc ią  da się s tw ie rdz ić  fak t, 
że jeden ro b o tn ik  zarab ia  w ięce j od

cuje dzis ia j na odpow iedz ia lnych  stano­
w iskach  w  przem yśle, k tó rz y  w yszko lili 
się w  w arszta tach rzem ieśln iczych? Jest 
ich  legion, a corocznie zape łn ia ją  nowe 
zastępy lu d z i ja k ie  spow odow ała w o jna  
i okupacja, nie ty lk o  w  rzem iośle ale i 
w  załogach fabrycznych.

D la  ro b o tn ikó w  p rzem ysłow ych roz­
w ó j rzem iosła ma także sw oją korzyść. 
Czym szersza podstawa, tym  ła tw ie j 
dźw igać się w  górę.

Polska zna jdu je  się w  tym  szczęśli­
w ym  położeniu, że posiada świadome, 
zorganizowane i sto jące na w ysok im  
poziom ie rzem iosło. Rzem iosło to etap 
do sam odzielności gospodarczej d la p ra ­
gnących usam odzielnić się. Za trudno  od 
n ie w ykw a lifiko w a n e g o  ro b o tn ika  stać 
się od razu w łaśc ic ie lem  p rzeds ięb io r­
stwa. Ta droga p row adzi przez rzem io­
sło i jego różne etapy.

Czym sp raw n ie j rzem iosło  będzie 
zorganizowane, czym  ba rdz ie j uśw ia ­
domione będą poszczególne jednostk i, 
czym  d o k ła dn ie j znać one będą 3 -le tn i 
p lan gospodarczy, tym  sp raw n ie j w y p e ł­
n iać będzie ono to zadanie ja k ie  jem u 
w  społeczeństw ie przydzie lono.

O drobinę w yrozum ien ia  i  rzeczo­
wego ustosunkow ania się społeczeństwa 
do rzem iosła i ja k  n igdy na p rzestrzen i 
w ie kó w  ta k  i tym  razem rzem iosło  nie 
zaw iedzie.

drugiego, p rzy  czym koszty u trzym an ia  
jednego i drugiego byna jm n ie j nie róż ­
n ią się m iędzy sobą. D a le j fak tem  
stw ie rdzonym  jest, że dz is ia j ro b o tn ik  
zarab ia  cona jm nie j dw a razy  więce.i, 
n iż przed stu la ty , a koszta u trzym an ia  
jednak n ie w z ro s ły  w  dwójnasób. R o­
b o tn ik  zarabia w ięc w ięce j, n iż wynoszą 
koszty  jego u trzym an ia  (oczyw iście mo­
wa tu  o czasach norm alnych, gdzie po­
daż a r ty k u łó w  niezbędnie potrzebnych, 
jes t duża), a dowodem  tego mogą być 
ponadto ogromne sumy, k tó ry m i rozpo ­
rządza ją  Z w ią z k i zawodowe ro b o tn i­
kó w  (a p o w sta ły  one przecież ze s k ła ­
dek rob o tn ikó w ).

Cena p racy  jes t n ie w ą tp liw ie  zależ­
ną w  dużym  stopniu od praw a podaży 
i poby tu ; n iem nie j jednak is tn ie je  ca ły 
szereg postronnych  czynn ików , k tó re  
w y w ie ra ją  pew ien w p ły w  na ostatecz­
ne norm ow anie się p ła cy  za robkow e j.

Przede w szystk im  w p ływ a  na cenę 
p racy  sam kosjzt u trzym ania . Jasnem 
jest, że cena p racy nie może spaść po­
n iże j tych  kosztów  (na k ró tk ą  metę jest 
to  m ożliw e, ale na czas d łuższy nie),

musi być im  co na jm n ie j rów na; jest 
to  w ięc m in im um  p łacy  za robkow ej.

N ie  bez znaczenia je s t ogólny po­
ziom  zamożności danego k ra ju . Tam 
gdzie je s t obfitość ka p ita łów , tam i p ła ­
ce zarobkow e będą w iększe.

T rzec im  czynn ik iem , w p ływ a ją cym  
na wysokość płacy!, je s t w y tw órczość  
p racy  robo tn ika . Im  rob o tn ik  będzie 
bardz ie j w y k w a lif ik o w a n y  (a przez to 
w yd a jn ie jszy  w  swej pracy), ‘tern 
w iększe żądania będzie m ógł wysunąć 
w obec swego pracodaw cy i  tym  w ię k ­
szą płacę otrzym a.

W reszcie  w ie lk ie  znaczenie posia­
da ją  zw ią zk i zawodowe ro b o tn ikó w . 
Jednym  z zadań tych  zw iązków  jest re ­
gulow anie  podaży pracy, c zy li b ranie w  
obronę in te resów  robo tn iczych  w obec 
siln ie jszego p rzedsięb iorcy. W obec o- 
grom nej ilo ś c i rą k  do pracy, robo tn icy , 
celem uzyskania pracy, obn iża liby  sw o­
je w ym agania, co w  rezu ltac ie  p row a ­
dz iłoby  do ogólnej o bn iżk i poziom u p ła r 
cy. A b y  tem u zapobiec, zw ią zk i zaw o­
dowe ro b o tn ikó w  p e rtra k tu ją  z p rzed­
siębiorcam i, w y w ie ra ją  n ie jednokro tn ie  
decydu jący w p ły w  na ostateczne unor­
m ow anie w ysokości p ła cy  za robkow e j 
ro b o tn ikó w .

G dy  chodzi o system y p łac za robko­
w ych, to m am y ich dwa zasadnicze: 
p ie rw szy, to p łaca za p rzepracow any o- 
kres czasu. Jest to system na jbardz ie j 
rozpow szechniony i zna jdu jący  zastoso­
w anie  przede w szystk iem  tam, gdzie 
nie ty le  chodzi o ilość, i le  o jakość w y ­
konanej pracy. U jem ną stroną systemu 
tego jes t, że pow odu je  on pewne zgnuś- 
n ien ie  ro b o tn ika  a ponadto wymaga 
w prow adzen ia  k o n tro li,  (która uw łasz­
cza godności pracującego i pow odu je  o- 
bniżenie się poziom u m oralnego ro b o t­
n ika.

D ru g i system p łacy  zarobkow ej 
jes t t. zw. system ako rdow y. Polega 
on na tym , że ro b o tn ik  o trzym u je  zap ła­
tę od w ykonane j sztuk i. Jego ujem ną 
cechą jest, że w y w o łu je  on w  ro b o tn i­
ku  chęć w ykonan ia  ja k  na jw ięce j kosz­
tem  jakości, a nadto pow odu je  często­
k ro ć  nadm ierny w y s iłe k  robo tn ika .

Inne system y p łac są już  ty lk o  kom ­
b inac ją  jednego, czy też drugiego sy­
stemu z pew nym i w arian tam i. T u  należy 
w ym ien ić  p łacę okresow ą w  po łączeniu  
z p rem iam i (oprócz p łacy okresow ej o- 
trzym u je  ro b o tn ik  pew ną prem ię za 
w ykonanie  ponad przew idz ianą  norm ę). 
D a le j m am y ruchom ą skalę p łacy  (ro­
b o tn ik  prócz w ynagrodzenia okresow e­
go lu b  akordow ego o trzym u je  zapłatę 
dodatkow ą, zależną od cen rynkow ych  
danego p roduktu ). Dalszą odm ianą p ła -
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cy zarobkow e j jes t doda tkow y udz ia ł w 
zyskach (oprócz p łacy  no rm a lne j uczest­
niczy ro b o tn ik  w  ew entua lnych zyskach 
przedsiębiorstw a).

W reszcie  wspom nieć na leży o odręb­
nym zupełn ie  system ie p łacy, po lega ją ­
cym  na tym , że ro b o tn ik  nie ma zapew­
nionego żadnego stałego w ynagrodzenia, 
jedyn ie  uczestn iczy w  zyskach przed­
sięb iorstw a, System ten jednak ma 
w rogów  ta k  ze strony przedsięb iorców , 
ja k  i ze s trony  ro b o tn ikó w  (zysk zosta­
je uw idoczn iony dopiero po pew nym  
czasie, a ro b o tn ik  nie je s t w  stanie tak  
długo czekać; udz ia ł w  zyskach w ym a­
gałby, także udz ia łu  w  stratach, a na 
to ro b o tn ik  nie może się zgodzić, gdyż 
zw yk le  n ic  nie posiada; udz ia ł w  zy­
skach da je  zw yk le  udz ia łow cow i p ra ­
wo ko n tro lo w a n ia  in te resów  przedsię­
b io rs tw a , a ro b o tn ik  Często nie ma od­
pow iedniego w yrob ien ia  handlowego a 
ponadto n ie k tó re  pociągnięcia handlowe 
p rzedsięb iorcy n a p o tyka łyb y  na opór 
ro bo tn ików ).

P łaca  zarobkow a byna jm n ie j nie w y ­
czerpu je  jeszcze ca łoksz ta łtu  potrzeb 
robo tn ika . S praw y m ieszkania, pożyw ie ­
nia, zabezpieczenia życia, zd row ia  i o- 
św ia ty  odg ryw a ją  n iem nie jszą ro lę . 
S p raw y te w ładze stara ją  się rozw iązać 
w  rozm a ity  sposób.

Zastanaw iano się nieraz, czy spór 
społeczny m iędzy robo tn ik iem  a p rzed­
siębiorcą nie m ożnaby usunąć przez to, 
ażeby ro b o tn ik  s ta ł się sam przedsię­
b iorcą. R ówna się to zagadnieniu 
prow adzenia  spó łdzie lczości do zakresu 
p ro d u k c ji fabryczne j. Ta gałęź spó ł­
dzie lczości jes t jednak jeszcze m ało roz­
w in ię ta , a w prow adzenie  je j do w ie lk ie ­
go przem ysłu  napo tyka  na w ie lk ie  tru d ­
ności. W ie lk i p rzem ysł bow iem  po trze ­
bu je  znacznych ka p ita łó w , na k tó re  ro ­
bo tn icy  nie m ogliby się zdobyć, a nadto 
wymaga on w ysok ich  w iadom ości facho­
wych, k tó ry c h  częstokroć robo tn ikom  
brak.

Zachodzi obecnie pytan ie , czy obec­
ny system p łac jes t form ą stałą, czy też 
prze jśc iow ą, prow adzącą do innych, 
doskonalszych form . K o le k ty w iz m  
tw ie rd z i, że obecny system p łac jest 
form ą prze jściow ą, k tó ra  zn ikn ie  w raz z 
ustro jem  kap ita lis tycznym . Przez uspo­
łecznienie środków  p ro d u k c ji robo tn icy  
nie będą p ra co w a li dla k a p ita lis tó w  ale 
dla społeczeństwa. Zachodzi jednak p y ­
tanie, jakaż  będzie różn ica m iędzy ro ­
b o tn ik iem  obecnym, pob iera jącym  w yna ­
grodzenie od zatrudnia jącego go przed­
sięb iorcy, a robo tn ik iem , pracu jącym  dla 
„spo łeczeństw a“  i od tego społeczeń­
stwa pob iera jącym  płacę.

S łusznie jszym  w yda je  się być tw ie r ­
dzenie (popierane przez św ia t k a to lic ­
k i), że p łaca pow inna być sp raw ied liw a , 
t.zn., że albo pow inna w ysta rczyć  na

J a k  ju ż  d o n o s iliś m y  w  p rze d o s ta t­
n im  num erze, w  B ydgoszczy o d b y ła  
się k o n fe re n c ja  p rze d s ta w ic ie lu  wszysti- 
k ie h  cechów rze m ie ś ln iczych  n a  P o ­
m orzu  ce lem  om ó w ie n ia  szeregu a k ­
tu a ln y c h  sp ra w  rze m ieś ln iczych . P rze d ­
s ta w io n y  przez re fe re n ta  p ro je k t  no­
w ego p o d z ia łu  te renow ego P om orza  
pod w zg lędem  zasięgu Cechów  i  O k rę ­
g o w ych  Z w ią z k ó w  C echów w y w o ła ł 
bardzo żyw ą  d ysku s ję  i  szereg sprze­
c iw ów , szczególnie ze s tro n y  m n ie j­
szych cechów.

W y ja ś n ie ń  u d z ie li l i  prezes p, Go- 
dek, w iceprezes p. F io łk a  i  d y re k to r  
p. W e rn o . O sta teczn ie  p o s ta n o w io n o  
te rm in  u s ta le n ia  obw odów  przesunąć 
do 5 m a ja  b r.

Z k o le i p. w ic e d y re k to r  C ieszyńsk i 
re fe ro w a ł sp ra w ę  p ro je k tu  s ta tu tó w  
d la  C echów i  O k rę g o w ych  Z w ią zkó w  
Cechów. W  zasadzie s ta tu ty  te op ie­
r a ją  się na w zo rach  z 1938 ro k u . Ja ko  
now ość w p ro w a d za  się w  s ta tu ta c h  
p la n o w a n ie  p ro d u k c ji i z b y tu , o rg a n i­
zow an ie  spó łek cechow ych  i  sp ó łd z ie l­
n i, z b ie ra n ie  danych  s ta ty s ty c z n y c h  
przez Cech, tw o rze n ie  k ó ł cze la d n i­
czych p rz y  Cechach, w p row adzen ie  
p o ra d n i techn icznych , ra c h u n k o w y c h  
itp .

N a s tę p n y  re fe ra t, w y g ło s z o n y  przez 
1). d y r . W e rn o  na te m a t f in a n s o w a n ia  
p rze d s ię b io rs tw  p ry w a tn y c h  przez 
B a n k  Z w ią z k u  S pó łek Z a ro b ko w ych , 
sp o tk a ł się ró w n ie ż  z żyw ą  d ysku s ją . 
Z a rząd  Z w ią z k u  Iz b  p ro je k to w a ł w y ­
k u p ie n ie  a k c ji tego b a n ku  przez rze ­
m ios ło . P on iew aż  obc iążen ia  fin a n s o ­
we, k tó re  p rz y p a d a ły b y  z tego ty tu łu  
poszczegó lnym  w a rsz ta to m , b y ły b y  
z b y t w yso k ie , a rze m io s ło  z n a jd u je  
się, wt k ry ty c z n e j s y tu a c ji g o tó w k o ­
w e j, p rze to  p ro je k t  w y k u p ie n ia  a k c ji 
B a n k u  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h  
zos ta ł przez zeb ranych  od rzucony. R óż­
ne zastrzeżenia  w y s u n ię to  p rz y  o k a z ji 
pod adresem  R zem ieś ln icze j C e n tra li 
Z a o p a trze n ia  i  Z b y tu . W y ja ś n ie ń  udz ie ­
l i ł  d y re k to r  te j in s ty tu c j i  p. K ra je w ­
ski.

O m a w ia ją c  s p ra w y  p o d a tkow e  p. 
d y re k to r  W e rn o  z w ró c ił spec ja lną  
uw agę na śc is łe  p rze s trze g a n ie  te rm i­
nów  s k ła d a n ia  zeznań p o d a tko w ych . 
P rz y p o m n ia ł także, że od d n ia  1 s ty ­
czn ia  b r. te  same u rzę d y  ska rbow e  
z a ła tw ia ją  s p ra w y  p o d a tk u  dochodo­
wego i  ob ro tow ego . N as tępn ie  p. w ice ­
d y re k to r  C ie szyń sk i n a ś w ie t li ł  spraw ę 
ta r y f  u czn io w sk ich . T a ry fa  d la  uczn i 
do la t  18 w yn o s i 5 zł, 7,50 zł i 10 z ł za 
godz inę  w  1, 2 i  3 ro k u  n a u k i, d la  ucz­
n i p o w yże j la t  18-tu ta r y fa  p rzeds ta ­
w ia  się 10, 15 i  20 zł.

W  d y s k u s ji ze b ra n i p o d d a li k r y t y ­
ce obecny sys tem  szko len ia  uczn iów . 
W  odpow iedz i p. w ic e d y re k to r  C ie-

p rzyzw o ite  i godne is to ty  lu d zk ie j u- 
trzym an ie  ro b o tn ika  i jego rodziny, a lbo 
też pow inna stanow ić sp raw ied liw ą  za­
p ła tą  za jego pracę. F, Stefaniak

szyń sk i w ska za ł na  d a ją c y  się po w o j­
n ie  odczuć b ra k  oko ło  300 tys . rze­
m ie ś ln ik ó w , wobec czego całe rze m io ­
sło m u s i pon ieść pew ne o f ia r y  na 
rzecz szko le n ia  n a ry b k u . W  Iz b ie  P o ­
m o rs k ie j z a re je s tro w a n ych  je s t obec­
n ie  b lis k o  6 tys . uczn i, k tó ra  to  c y fra  
św iadczy  d o d a tn io  o rzem ioś le  p o ­
m o rsk im . O m aw iano  ró w n ie ż  spraw ę 
re o rg a n iz a c ji K o m is j i  E g z a m in a c y j­
nych, m is trz o w s k ic h  i  cze ladn iczych , 
k tó re  w  sw ych  sk ładach  n ie  p o w in n y  
się re k ru to w a ć  z jednego  w y łą czn ie  
ośrodka .

P o d  kon iec  ze b ra n ia  p. pose ł W i-  
la n d t w  k r ó tk im  re fe ra c ie  p o d z ie lił 
się z ze b ra n ym i s w y m i w ra ż e n ia m i z 
posiedzeń se jm o w ych  oraz sch a ra k te ­
ry z o w a ł p ra ce  w  k o m is ja c h  se jm o­
w ych  o m a w ia ją c  szczególnie p re l im i­
na rz  bu d że to w y  państw a . M ó w ca  p o ­
d a ł do w iadom ośc i, że w k ró tc e  ju ż  
m a  b yć  m ia n o w a n y  w ic e m in is te r  d la  
sp ra w  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j p rz y  M i­
n is te rs tw ie  P rze m ys łu .

P o  w ycze rp a n iu  p o rzą d ku  ob rad  
prezes p. G odek na  zakończen ie  zaape­
lo w a ł do zeb ranych  o abonow an ie  p i­
sma „R z e m ie ś ln ik  P o m o rs k i“ , k tó re  
in fo rm u je  rz e m ie ś ln ik ó w  o w sze lk ich  
now ośc iach  i  poczynan iach  w  rze m io ­
śle, i  za ko ń czy ł zebran ie  has łem  „Cześć 
R ze m io s łu !“

(J . K J .
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Przydziały surowców
z Rzemieśln. Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu
Na składzie:

D la  k ra w c ó w : w sze lk iego rodza ju  teks­
ty lia .
D la  b ie liź n ia rz y : m a te r ia ły  b ie liźn ia rsk ie  
D la  ta p ice ró w : plusze (m eblow e i  de­
koracy jne ), m a te r ia ły  m ateracow e i  le ­

ż a k o w e , sznu ry  dekoracyjne , taśm y 
i  szpagaty.
D la  szewców: skó ry  tw a rd e  i  fu tró w k i.  
D la  in tro lig a to ró w : k a rto n y  i  te k tu ry . 
D la  szk la rzy : szkło ok ienne 2 m m .
D la  fo to g ra fó w : pa p ie ry  fo togra ficzne . 

Spodziewane:
w  na jb liższych  dn iach będą rozdzie lane 
narzędzia U N R R A .

U w aga: Rzem ieślnicza C entra la  Zaopatrze­
n ia  i  Z b y tu  p rzy  rozp row adzen iu  za­
w ia d o m i każdy cech osobno o odbiorze 
tow arów .
Rzem ieślnicza C entra la  Zaopatrzen ia  
i  Z b y tu  poda je do w iadom ości, iż  w  
osta tn ie  3 d n i każdego m iesiąca "w s trzy ­
m u je  się rozp row adzen ie  to w a ró w  z 
pow odu us ta lan ia  rem anentu.

Z konferencji przedstawicieli
rzemiosła pomorskiego w Bydgoszczy
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W  I D O M £ 5  ( ’" ' t  I i szo ferów , k tó rz y  m ogą się zg łos ić
%*-Z 1 każde j c h w ili.

z Ziem Odzyskanych i Wybrzeża
O L S Z T Y N . W  zw ią zku  ze s ta b i l i ­

zac ją  s to su n kó w  i  n a p ły w e m  coraz to 
w iększe j i lo ś c i rze m ie ś ln ikó w , o raz u - 
ru ch o m ia in ie m  n o w ych  w a rs z ta tó w ,— 
w y ło n i ła  ¡się kon ieczność zo rgan izo ­
w a n ia  cechów rze m ie ś ln iczych  w  w o ­
je w ó d z tw ie  o ls z ty ń s k im .

D o tychczasow e  w y n ik i  a k c j i  o rg a ­
n iz a c y jn e j, d o p ro w a d z iły  do u tw o rz e ­
n ia  ponad  20 cechów b ra nżow ych , 
k tó re  s k u p ia ją  oko ło  2.000 c z ło n kó w — 
rz e m ie ś ln ik ó w  i  te rm in a to ró w . N ie ­
k tó re  z cechów w y k a z u ją  o żyw io n ą  
dz ia ła lność .

N a  m a rg in e s ie  pow yższe j sp ra w y  
w a r to  zaznaczyć, że n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  o lsz tyń sk ie go  je s t do o b ję ­
c ia  oko ło  2.000 w o ln y c h  w a rs z ta tó w  
rzem ie ś ln iczych  ró żn ych  b ranż , k tó re  
jednakże  w y m a g a ją  pew nego w k ła d u  
in w e s ty c y jn e g o . J a k  in fo rm u je  Izb a  
rzem ieś ln icza  w  O ls z ty n ie  w sp o m n ia ­
ne w a rs z ta ty  p o w in n y  b yć  ja k  n a j­
szybc ie j u ru ch o m io n e .

O L S Z T Y N . K o la  in ic ja ty w y  p r y ­
w a tn e j w  odbudow ie  życ ia  g o spoda r­
czego na te re n ie  w o j. o lsz tyń sk ie go  
je s t ba rdzo  w ie lk a . Zn iszczen ia  w o ­
je n n e  są tu  bo w ie m  ta k  duże, że je ­
d y n ie  śc is ła  w sp ó łp ra ca  trze ch  sek to ­
ró w  państw ow ego , spó łdzie lczego i  
p ryw a tn e g o , może p rz y c z y n ić  się do 
s z y b k ie j od b u d o w y  tego, co N ie m cy  
zn iszczy li. W  zw ią zku  z ty m  w  p la n ie  
t r z y le tn im  s e k to r p ry w a tn y  z a jm u je  
poczesne m ie jsce .

W  ko ń cu  1946 ro k u  w  rę ka ch  p r y ­
w a tn y c h  zn a jd o w a ło  się 200 za k ładów  
p rze m ys ło w ych , k tó ry c h  w a rto ść  p ro ­
d u k c j i   ̂ w  okres ie  1946 w y n o s iła  300 
m ilio n ó w  zł. Ł ą czn ie  ilo ść  p ra c o w n i­
k ó w  z a tru d n io n y c h  w e w sp o m n ia n ych  
w a rsz ta ta ch  w y n o s iła  1000 osób.

T rz y le tn i p la n  g ospoda rczy  p rz e w i­
du je , że. z końcem  1949 ro k u , — w  rę ­
kach  p ry w a tn y c h  zna jdow ać  się będzie 
350 za k ła d ów  p rze m ys ło w ych , k tó ry c h  
roczna w a rto ś ć  p ro d u k c ji w y n o s ić  bę­
dzie 2.660.000.000 zł. W  zak ładach  ty c h  
zn a jd z ie  z a tru d n ie n ie  ogó łem  5.000 
osób.

D la  u ru c h o m ie n ia  ty c h  za k ła d ów  
p o trz e b n y  je s t k a p ita ł w  w yso ko śc i 
374 m i l io n y  z ł—z czego w k ła d y  p rzed ­
s ię b io rcó w  p ry w a tn y c h  w ynoszą  od 
200 do 250 m ilio n ó w  zł. W  rę ka ch  p r y ­
w a tn y c h  zn a jd ą  się nas tępu jące  p rzed ­
s ię b io rs tw a : k a f la rn ie ,  ceg ie ln ie , da­
chów kam i© , w y tw ó rn ie  opakow ań, za­
k ła d y  u ty l iz a c j i  odpadków  p o u b o jo ­
w ych , m y d la rn ie , ta r ta k i,  s to la rn ie , 
s k rz y n k a m ie , w y tw ó rn ie  g o n tó w , w y ­
tw ó rn ie  zabaw ek i  g a la n te r i i  d rzew ­
ne j, w y tw ó rn ie  beczek, m ły n y , fa b ry ­
k i  p rz e tw o ró w  i  ko n s e rw  ow ocow ych, 
g rz y b o w y c h , soków  i  sy ropów , w y ­
tw ó rn ie  w in , p rze ró b  w a rz y w , oraz 
p rze d s ię b io rs tw a  budow lane .

W  zw ią zku  z po w yższym  zachodzi 
po trzeba  z m o b iliz o w a n ia  pow ażne j i-  
lo śc i fachow ców , k tó rz y b y  m o g li p ra ­
cow ać w e w sp o m n ia n ych  zak ładach . 
Ze w zg lędu  na to, że P om orze  yd e lu

ta k ic h  fa ch o w có w  posiada, zn a jd ą  się 
n ie w ą tp liw ie  ta cy , k tó r z y  p o d e jm ą  
pracę w  w o je w ó d z tw ie  o lsz tyń sk im .

O L S Z T Y N . W y k o n a n ie  t r z y le tn ie ­
go p la n u  od b u d o w y  w  w o j. o ls z ty ń ­
sk im , — n a p o ty k a  na pow ażne t r u d ­
ności, — z pow odu  b ra k u  fachow ców . 
W e d łu g  .obliczeń, do w y k o n a n ia  za­
k reś lonego  p la n u  od b u d o w y  w s i b ra k  
je s t na  te re n ie  w o j. o lsz tyń sk ie go  o- 
k o ło  300 te ch n ikó w , m is trz ó w  i  rze­
m ie ś ln ik ó w  b u d o w la n ych .

P ro b le m  b ra k u  ty c h  fa ch o w có w  ma 
być ro zw ią za n y  przez o rgan izacje . 22 
k u rs ó w  d la  m is trz ó w  m u ra rs k ic h , c ie ­
s ie lsk ich , s to la rs k ic h  i  in s ta la c y jn y c h , 
d la  k o b ie t zostaną zo rgan izow ane  
k u rs y  z zakresu  sżk la rs tw .a  i  m a la r ­
stw a. O kres trw a n ia  k u rs ó w  p rz e w i­
d z ia n y  je s t od 3 — 6 m iesięcy.

N ieza leżn ie  od tego, In s t y tu t  N a u ­
k o w y  R zem ios ła  m a  w y s z k o lić  oko ło  
300 fachow ców  roczn ie .

N A  C A Ł Y M  P O M O R Z U  Z A C H O D ­
N IM  odczuw a się w ie lk i  b ra k  t r a k to ­
rz y s tó w  i  szo ferów . Szczególn ie  b ra k  
ten  odczuw a ro ln ic tw o  w  zw ią zku  z 
rozpoczęciem  p ra c  na  ro l i ,  o raz p rze­
m ys ł. I  ta k  Z a rząd  T ra n s p o r tu  D re ­
w n a  w  G o le n iow ie  pow . now ogardz- 
Avi p o szu ku je  do p ra c y  tra k to rz y s tó w

G D A Ń S K . P ra w ie  w sz y s tk ie  z a k ła ­
d y  p rz e m y s łu  drzew nego pod lega jące  
G d a ń sk ie j D y re k c ji  P rz e m y s łu  M ie j­
scowego są zm echanizow ane. W ię k ­
szość z n ie b  w y k o n u je  s to la rk ę  budo­
w laną , k tó ra  p rzeżyw a  obecnie okres 
k o n iu n k tu r y  m im o , że zasadniczo fa ­
b r y k i  te, na s ta w ion e  są na  p ro d u k c ję  
ró żn ych  ty p ó w  — od p ry m ity w n y c h  
do lu ksu so w ych , oraz na  u rządzen ie  
w nę trz . W  p rz y g o to w a n iu  je s t p ro ­
d u k c ja  m e b li og ro d o w ych , k o m p le tó w  
leżakow ych , zabaw ek z drzew a, k tó re  
są_ przeznaczone na w yw ó z  zagran icę . 
M eb le  z n a jd u ją  ró w n ie ż  w ie lu  [na­
b yw có w  w  W a rsza w ie . P la n  ro z w o ju  
p ro d u k c ji p rz e w id u je  w  n a jb liż s z y m  
czasie budow ę k a ja k ó w . N ie s te ty  ja k  
wszędzie ta k  i  tu  odczuw a się b ra k  
fachow ców .

O L S Z T Y N . W  de lega tu rze  K o m is ji  
S p e c ja ln e j o d b y ła  się o s ta tn io  k o n fe ­
re n c ja  z u d z ia łe m  w s z y s tk ic h  z a in te ­
resow anych  c z y n n ik ó w  — na k tó re j 
om aw iano  p ro b le m y  zw iązane z w a l­
ką  ze sp e ku lac ją  — oraz kw e s tię  w y ­
ro b u  i  sprzedaży chleba.

N a  m a rg in e s ie  pow yższe j sp ra w y  
n a le ży  zanotow ać, iż  od pew nego cza­
su b ra k  je s t w  O lsz tyn ie  m ą k i i  c h le ­
ba. O b ja w  ten  w in ie n  stać się p rzed ­
m io te m  za in te re so w a n ia  po w o ła n ych  
do tego czyn n ikó w .

K uba tek  Bogum ił

U d z i a ł  r z e m i o s ł a

w „Dniach Gniezna I I

W  d n ia ch  od 23 k w ie tn ia  do 4 m a ­
ja  b r. o d b y w a ją  się w  p ra s ta re j s to l i­
cy  P o ls k i P ia s tó w  w ie lk ie  u ro czys to ­
ści pod nazw ą  „D n i G n iezna“ . W  u ro ­
czystośc iach  ty c h  b ie rze  ró w n ie ż  ży ­
w y  uc lz ia ł m ie jsco w e  rzem ios ło . Rze­
m ie ś ln ic y  p ra cą  sw o ją  p rz y c z y n ili  się 
do o d n o w ie n ia  k a te d ry , w  k tó re j od­
b y ły  się 26 i  27 k w ie tn ia  b r. u ro c z y ­
stości kośc ie lne , pośw ięcone 950-letn ie j 
ro c z n ic y  m ęczeństw a św. W o jc ie ch a . 
R ze m ie ś ln icy  b y l i  w s p ó łtw ó rc a m i 
w s p a n ia le j d e k o ra c ji a p rzede w szys t­
k im  i lu m in a c j i  m ia s ta . W reszcie , co 
na jw ażn ie jsze , rze m io s ło  g n ieźn ieńsk ie  
w z ię ło  u d z ia ł w  o tw a r te j przez p. w o ­
jew odę  B rze z iń sk ie g o  w  d n iu  23 k w ie ­
tn ia  b r. w y s ta w ie  pod nazw ą „P rz e ­
m yś l, R zem ios ło  i  H a n d e l“ .

W y s ta w a  ta  m ieśc i się w  3 -p ię tro - 
w y m  gm achu  sz k o ln y m  p rz y  u l. Ł u ­
b ieńsk iego  i  zos ta ła  zo rg a n izo w a n a  
bardzo  s ta ra n n ie . J a k k o lw ie k  pod 
w zględem  rozm achu  i  zasięgu n ie  m oż­
na je j  po ró w n a ć  do o d b y te j w  ub. r o ­
k u  w  B ydgoszczy  P o m o rs k ie j W y s ta ­
w y  P rz e m y s łu  R zem ios ła  i  H a n d lu ,

to  je d n a k , choć w  m n ie js z y m  zakresie , 
w ys taw a  ta  w y k a z u je  pow ażne osią ­
g n ię c ia  re p re ze n to w a n ych  na n ie j dzie­
d z in  gospodarczych.

N a  w y s ta w ie  g n ie źn ie ń sk ie j rze m io ­
sło z a jm u je  d ru g ie  p ię tro  gm achu  w y ­
staw ow ego. M ie js c o w i s to la rze  zapre­
ze n to w a li k i lk a  p ię k n y c h  m e b li, z 
k tó ry c h  w y ró ż n ia  się p ię k n y  nowoczes­
n y  g a b ine t. N a  poszczególne w y ró ż n ie ­
n ie  za s łu g u je  a r ty s ty c z n a  rzeźba w  
d rzew ie , p rze d s ta w ia ją ca  s ły n n y  obraz 
M a te jk i „R e jta n “ , a w y k o n a n a  przez 
p. F lo r ia n a  Rachelski,ego.

Cech K ra w ie c k i w  G nieźn ie  w y s ta ­
w i ł  w  nap raw dę  w z o ro w y m  s to isku  
na jnow sze  m odele u b ra ń  m ęsk ich  i 
dam sk ich . Szczególne zac iekaw ien ie  
w y w o łu je  s to isko  f i r m y  W o jc ie c h  
Tom czak, w  k tó r y m  ukazano  w y p ra w ę  
skó re k  zw ie rzą t fu te rk o w y c h , p rz y  
czym  w ie lk ą  oso b liw o śc ią  je s t obu­
w ie  w yko n a ne  ze sp e c ja ln ie  w y p ra w io ­
ne j s k ó rk i k ró lic z e j. Stoisko_ fo to g ra ­
fów , za w ie ra ją ce  p rzew ażn ie  zd jęcie  
o so b liw o śc i g n ie źn ie ń sk ich , za m yka  
ca łość pokazu  rzem ios ła . ( j .  K .) .

4



r Działalność rzemiosła

Cech Blacharzy i Instalatorów dba o poziom rzemiosła
D n ia  24. 4. b r. o d b y ło  się pod  p rze ­

w o d n ic tw e m  starszego Cechu ip. N i-  
;jakow sk iego  p ie rw sze  w  ty m  ro k u  p le ­
n a rn e  zeb ran ie  Cechu B la c h a rz y  i  I n ­
s ta la to ró w  w  B ydgoszczy.

In s p e k to r  w od o c ią g ó w  i ¡k a n a li­
z a c ji p. K a p tu rc z a k  w y g ło s ił re fe ra t 
fa c h o w y  p. t. „ In s ta la c ja  dom ow ych  
u rządzeń  w odo c ią g o w ych  - k a n a liz a ­
c y jn y c h “ .

N a  w stęp ie  p re le g e n t p o d n ió s ł, że 
n ie  _ w szyscy  in s ta la to rz y  o d n o w ili 
sw o je  koncesje, pos iadane  przed 
w o jn ą .

Z w ró c ił uw agą, że p rze d s ię b io r­
stw a, k tó re  w y k o n u ją  in s ta la c je  bez 
p o s ia d a n ia  ko n ce s ji, n a ra ż a ją  sie na 
k a ry  p rze w id z ia n e  w  p ra w ie  p rze m y ­
s ło w ym .

T rzeba  w iedzieć, p o d k re ś la  m ów ca, 
że b la ch a rz  n ie  je s t u p ra w n io n y  do 
w y k o n y w a n ia  ro b ó t in s ta la c y jn y c h , 
gdyż  b la c h a rs tw o  i  in s ta la c ja  w odo­
c ią g o w o -k a n a liz a c y jn a  i  gazow a są 
o d rę b n y m i rze m io s ła m i. T o  p ie rw sze  
rze m io s ło  w ym a g a  p o s ia da n ia  k a r ty  
rze m ie ś ln icze j, a d ru g ie  ko n ce s ji.

S tw ie rd z o n y  zo s ta ł b ra k  na leżytego  
na d zo ru  nad  p ra c o w n ik a m i na  m ie j­
scu p ra cy . B a rd zo  często sp o ty k a  sie 
ta m  sam ych  uczn iów , k tó r z y  p o p ro s i u 
n ie  w iedzą, ja k  sie zabrać do ro b ó t im  
przez p ry n c y p a ła  z leconych. O bn iża  to  
poz iom  p ra cy , u tru d n ia  szko len ie  i 
w p ły w a  d e m o ra lizu ją co  na  uczn iów .

D a le j zauw aża p re le g e n t, że p rzed ­
s ię b io rc y  n ie  zawsze s to su ją  sie do 
n rzep isów  i  o d s ta w ia ją  p race  n ie d ba ­
le. N p. w y b u d o w u ją  w odom ie rze  i  
w m o n to w u ją  sp ow ro tem  w  n ieodpo­
w ie d n i sposób. W  tra k c ie  w y k o n y w a ­
n ia  ro b ó t in s ta la c y jn y c h  zdarza  sie, 
że ru ra  k a n a liz a c y jn a  zosta ła  n a k u - 
w ana, lecz n ie  dbano o na leży te  za­
bezpieczenie, ja k  ró w n ie ż  pozostaw ia  
sie o tw o ry  re w iz y jn e  o tw a rte .

. W a ln e  zeb ran ie  cechu dam sko -k ra - 
w ie ck ie g o  . w  G rudz iądzu , o dby te  w  
b iu rze  Z w ią z k u  Cechów, z a g a ił s ta r­
szy cechu p. K o ź lin k a , w ita ją c  przed­
s ta w ic ie li m ie jsco w e j w ła d z y  p rze m y­
s ło w e j w  osobach pp. W ila n d ta  i 
G ze lli. P rzed  rozpoczęciem  ob rad  w y ­
m ie n ie n i p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  z ło ż y li 
C echow i serdeczne życzenia  ro z w o ju  
i  da lsze j p o m y ś ln e j p ra cy . Po odczy ta ­
n iu  przez se k re ta rza  p. G ussm anow ą 
p ro to k o ło w  z o s ta tn ic h  zebrań s ta rszy  
cechu z ło z y ł sp raw ozdan ie  z d z ia ła ln o ­
ści zarządu. W  c ią g u  ro k u  z a re je s tro ­
w ano 7 uczn i, w yzw o lo n o  na cze ladn i­
k ó w  18 osob, a 7 osób z ło ży ło  egzam i­
n y  m is trzo w sk ie . Z in ic ja ty w y  zarzą­
du cechu o d b y ł się w  G rudz iądzu  k u rs  
k ro ju ,  z k tó re g o  k o rz y s ta ło  40 osób.

N a  czas w y b o ru  now ego zarządu  
m a rs z a łk ie m  ze b ran ia  w y b ra n o  p. po ­
s ła  W ila n d ta . S ta rszym  cechu w y b ra ­
no p o n o w n ie  je d n o g ło śn ie  p. K o ź lin k ę .

C zęstokroć za m yka  sie bez ja k ie j ­
ko lw ie k^  p o trz e b y  g łó w n y  k u re k  m ie j­
sk i, co je s t n iedopuszczalne.

S tw ie rd z o n y m  zosta ło , że p rz y  na­
p raw ach , d o k o n yw a n ych  w  zw ią zku  
ze zg łoszonym  u p ły w e m  w ody , n ie  
sko n tro lo w a n o  w odom ie rza , czy  u p ły w  
w o d y  u s ta ł. T aka  n ie d ok ła d n o ść  po ­
c iąga  za sobą szkodę na rzecz zlece­
n iodaw cy.

W reszc ie  o św ia d czy ł m ów ca, że w ła ­
śc ic ie le  p rze d s ię b io rs tw  in s ta la c y j­
n ych  w y s ta w ia ją  zaśw iadczen ia , iż in ­
s ta la c ja  dom ow a je s t w  p o rządku , a 
tym czasem  w oda uchodz i przez n ie ­
szczelne k u r k i  i tp . W  zw ią zku  z po­
w yższym  in s p e k to r p. K a p tu rc z a k  
w zyw a  in s ta la to ró w , aby  ściśle p rze­
s trz e g a li p rze p isy  i  rze te ln ie  w y k o ­
n y w a li  pow ierzone, im  prace, gdyż  w  
p rz e c iw n y m  raz ie  bedzie m u s ia ł w in ­
nych  poc iągnąć do odpow iedz ia lnośc i.

W  dalszym_ c ią g u  ob rad  S ta rszy  
Cechu o z n a jm ił zeb ranym , iż  p ro je k ­
tu je  sie zw iedzen ie  s ta ć ji pom p oraz 
k a n a liz a c ji i  p ó l ir ig a c y jn y c h . U s ta ­
lono  te rm in  w yc ie czk i do  s ta c ji pom p 
na dzień  19 m a ja  godz. 9 ra no . Z b ió r ­
ka  na m ie jscu  w  les ie  g d a ń s k im  p rz y  
A l. I-g o  M a ja . S ta rs z y  Cechu p ro s i o 
lic z n y  u d z ia ł w  te j wycieczce, gdyż  
n ie w ą tp liw ie  p rz y d a  sie w  p ra k ty c e  
każdem u koledze.

O becny na ze b ra n iu  D y re k to r  Iz b y  
W erno  zapozna ł zeb ranych  z n o w y m i 
s ta tu ta m i, z a p ro je k to w a n y m i d la  Ce­
chów  i  Zw . Cechów, z p la n o w a n ie m  
C echów  i  O k r. Zw . Cechów  w  te re n ie  
w o je w ó d z tw a , za k ła d an ie  p o m o cn i­
czych s p ó łd z ie ln i zaopa trzen ia  p rz y  
Cechu i  w reszcie  u tw o rz e n ia  in s ty tu c j i  
k re d y to w e j d la  rzem ios ła .

Po o m ó w ie n iu  sp ra w  b ieżących  sa l­
w o w a ł S ta rszy  Cechu zeb ran ie  ha ­
słem  „Cześć R ze m io s łu “ .

Uczestnik.

P ods ta rszą  cechu zos ta ła  p. Lechow a, 
s e k re ta rk ą  p. G ussm anow a, , zastępcą 
s e k re ta rk i _p. G ów ska, s k a rb n ik ie m  p. 
Szczepański, a ła w n ik a m i pp. Pada- 
je w s k i i  N o w a k o w s k i. K o m is je  re w i­
z y jn ą  tw o rz ą  pp. M ilc z y ń s k a , Dąde- 
le w ska  i  O tle w s k i. N o w o w y b ra n y  
s ta rszy  cechu p o d z ięko w a ł zeb ranym  
za pok ładane  w  n im  za u fa n ie  i  zapew­
n i ł  cz łonków , iż  n ie  u s ta n ie  w  p ra c y  
d la  dob ra  cechu. N as tępn ie  u ch w a lo ­
no podw yższen ie  w p isow ego  z 50 na 
200 zł.

W  d a lszym  p u n k c ie  p o rzą d ku  o- 
b ra d  om aw iano  spraw ę sp ó łd z ie ln i. 
N a  p ro p o z y c je  p. pos ła  W ila n d ta , po ­
s ta n o w ion o  za łożyć w sp ó ln ą  sp ó łd z ie l­
n ie  rzem ieś ln iczą  z m ę sk im  cechem 
k ra w ie c k im . S k ła d k i m iesięczne u- 
ch w a lo n o  na 20 zł. Po o m ó w ie n iu  
szeregu sp ra w  w  w o ln y c h  g łosach, 
zakończono zebran ie  o k rz y k ie m  „Cześć 
R zem ios łu “ !

(J. K .).

Z łożone  egzam iny 
m istrzowskie i czeladnicze

w Grudziqdzu

Egzam in m is trzo w sk i w  zawodzie p ie ­
k a rs k im  10. 4. b r. —  Pączek W ik to r, C h y­
liń s k i F e liks , R edm er F e liks, Sach Tadeusz,

Egzam in czeladniczy w  zawodzie dam ­
sko k ra w ie c k im : dn ia  12. 4. b r. —  K iszów na 
Eufem ia, W aw rzyn iako w a  M a ty ld a , N o w a ­
kow ska Z o fia , Lubariska Pelagia.

Egzam in czeladniczy w  zawodzie ś lu ­
sarsk im : dn ia  28. 3. b r. —  K o rta s  E dw ard , 
D ybow sk i G erhard, P u lk o w s k i H e nryk , 
Z a lew sk i M a ria n , T om czyński Bogdan, 
P iechocki Jan, K usza je w sk i F e liks, K ra ­
k o w sk i Stefan, K a m iń s k i Tadeusz, Kostuch 
Józef, L a u  E dw ard , Janow sk i Ignacy.

Egzam in czeladniczy w  zawodzie s iod- 
la rs k im : dn ia  8. 4. b r. —  K w ia tk o w s k i 
H e n ryk , G rochow ski E dw ard .

Egzam in czeladniczy w  zawodzie sto­
la rs k im : dn ia  8. 4. br. —  G órsk i Jan, Ju rek  
Józef, P o lak iew icz  Eugeniusz, P oko rsk i 
W a le rian , N o w ak  H e n ryk .

Egzam in czeladniczy w  zawodzie m u ­
ra rs k im : d n ia  2. 4. b r. —  B rzosk iew icz 
A lfons , Szczepański K on rad , R a jko w sk i 
A ugustyn , B o rco w sk i Tadeusz.

Egzam in czeladniczy w  zawodzie rzeź- 
n ic k o -w ę d lin ia rs k im : dn ia  31. 3. b r. —  M o ­
ty k a  Zdzis ław .

Egzam in czeladniczy w  zawodzie ta p i-  
ce rsk im : dn ia  8. 3. b r. —  T a rczykow sk i 
Fe liks.

M ożna nabyw ać artykuły  

pochodzenia zagranicznego
Iz b a  R zem ieś ln icza  w  B ydgoszczy  

d o w ia d u je  sie. że w  zw ią zku  z M ię d zy ­
n a ro d o w y m i T a rg a m i w  G dańsku  — 
M in is te rs tw o  P rze m ys łu  i  H a n d lu  
p rz y g o to w u je  zarządzenie, w  m y ś l 
k tó rego  w  okres ie  ta rg ó w  p ry w a tn i 
k u p c y  i  p rze m ys ło w cy  będą m o g li k u ­
pow ać to w a ry  za g ra n iczn e  za w łasne  
zag ran iczne  ś ro d k i p ła tn icze .

Ź ró d ło  zdobyc ia  w y m ie n io n y c h  ś ro d ­
kó w  p ła tn ic z y c h  n ie  bedzie p o d lega ło  
d o c ie kan iu  ze s tro n y  c z y n n ik ó w  u rzę ­
dow ych.

M in . P rz e m y s łu  i  H a n d lu  o g ło s i l i ­
stę _ to w a ró w , k tó ry c h  nabyc ie  w  p o ­
w yższy  sposób bedzie dozw olone.

O m aw iane  zezw olen ie  m a s ta n o w ić  
u p rz y w ile jo w a n ie  T a rg ó w  G dańsk ich  
i m a na ce lu  u ła tw ie n ie  p ry w a tn e m u  
życ iu  gospodarczem u za o p a trze n ia  sią 
w  n a jb a rd z ie j kon ieczne ś ro d k i w y ­
tw ó rcze  i  surowce.

Z a re je s tro w a n i, rz e m ie ś ln ic y  w in n i 
o d w ro tn ie  za ko m u n iko w a ć  Iz b ie  Rze­
m ie ś ln icze j w  B ydgoszczy  — W y d z ia ł 
p la n o w a n ia  -— ja k ie  to w a ry  n a le ża ło ­
b y  na  lis tę  w p row adz ić .

P on iew aż  w  n a jb liż s z y c h  d n iach  
ma. być  p rzed łożona  D y re k c ji  ta rg ó w  
odnośna l is ta  to w a ró w , p rze to  na leży  
tra k to w a ć  spraw ę ja k o  p iln ą  i  p rze­
d łożyć  _ odnośne zg łoszen ia  ja k  n a j­
w cześnie j w  Iz b ie  R zem ieś ln icze j.

W O .

Z Walnego Zebrania Cechu Damsko-Krawieckiego w Grudziądzu
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UNRRA dla przemysłu motoryzacyjnego.

O sta tn io  p rz y b y ły  do G dyn i w  ram ach 
dostaw  U N R R A  w iększe ilośc i cennych 
części sam ochodowych, urządzeń w a rsz ta ­
tow ych , ob rab ia rek, gum y, spraw dzianów , 
spec ja lnych pasów z sierści w ie lb łą d z ie j. 
N adto  o trzym a liśm y  gaśnice ręczne, ko m ­
presory, piece ha rtow n icze, świece, d ę tk i 
oraz gum ę syntetyczną.

Nadawanie na własność młynów 
osobom prywatnym.

M in is te rs tw o  Z iem  O dzyskanych w y ­
dało zarządzenie o na da w an iu  na własność 
osobom p ry w a tn y m  m a łych  m ły n ó w  ze 
zdolnością p rzem ia łow ą do 5 ton  dziennie, 
o ile  m ły n y  te n ie  zosta ły dotąd w yd z ie rża ­
w ione  S pó łdz ie ln iom  Sam opom ocy C h łop ­
sk ie j.

N abyw cam i mogą być rep a tria n c i, k tó ­
rz y  b y li w łaśc ic ie la m i m ły n ó w  na terenach 
nie  należących obecnie do P o lsk i.

Największa fabryka obuwia 
na Dolnym Śląsku.

P aństw ow a F a b ry k a  obuw ia  w  O leśn i­
cy je s t n a jw iększym  tego rod za ju  za k ła ­
dem  p rzem ys łow ym  na D o lnym  Śląsku. 
F a b ryka  p ro d u k u je  dz ienn ie  500 p a r obu­
w ia.

75 tysięcy rolek papy.
P aństw ow a fa b ry k a  papy  w  R a k o w i- 

cach Dużych w  w o j. w ro c ła w s k im  w y p ro ­
d u k u je  w  r. b. 75 tys ięcy  ro le k  papy w a r­
tości 14 m ilio n ó w  zł.

Urządzenia warsztatowe 
z demobilu amerykańskiego dla Polski.

O sta tn io  do dyspozyc ji ¡Państwowych 
Z ak ła dó w  i  W arsz ta tów  Sam ochodowych 
nadszedł drogą m orską duży tra n sp o rt 
49 wagonów , zaw ie ra jących  urządzenia 
w arszta tow e, o b ra b ia rk i i  narzędzia.

T ra n sp o rt ten  p rz y b y ł z F ra n c ji i  po­
chodzi z dem ob ilu  am erykańskiego.

Coraz więcej uczniów w rzemiośle.
W  p ie rw szym  k w a rta le  r. b. Izba  Rze­

m ieśln icza w  Ło dz i za re jes trow a ła  811 
um ów  d la  uczn iów  rzem ieśln iczych . C y fra  
ta je s t znacznie wyższa od p rzedw o jenne j, 
gdyż w  ro k u  1938 re jes trow ano  p rzec ię tn ie  
k w a rta ln ie  590 um ów.

Odbudowano 50% pomorskich zakładów 
ceramicznych.

O kręgow e Z jednoczenie M a te ria łó w  
B ud ow lan ych  w  Bydgoszczy dysponu je  na 
te ren ie  20 w y tw ó rn ia m i. Dotychczas u ru ­
chom iono 6 zak ładów  ceram icznych, 3 fa ­
b ry k i papy i  na jw iększą  na Pom orzu be- 
to n ia rn ię  w  B ia ły c h  B ło tach  pod B ydgo­
szczą,

1.000 prywatnych fabryk na Pomorzu.
Izba . P rzem ys łow o -H a nd low a  w  G dyn i, 

zgodnie z zarządzeniem  M in is te rs tw a  
P rzem yś lu  o o rg an izac ji p ry w a tn y c h  p la ­
ców ek p rzem ys łow ych  w  zrzeszenia b ra n ­
żowe, p rzys tą p iła  do re a liz a c ji tego polece­
nia. W  c iągu trzech  osta tn ich  m iesięcy 
u tw orzono  13 zrzeszeń p rzem ys łu  p ry w a t­
nego, obe jm u jących  łączn ie  1.000 p laców ek 
p rzem ysłow ych  rozm a itych  branż.

Zrzeszenia te są p rzym usow e i  obe j­
m u ją  te ry to r ia ln ie  te ren  w o jew ództw a  
gdańskiego i  pom orskiego do czasu s tw o­
rzen ia  w  Bydgoszczy sam odzie lnej Izby  
P rzem ys łow o -H and low e j.
Przemysł drzewny zwiększa produkcje. 

P rzem ysł d rze w n y zw ię kszy ł p lan  swej 
p ro d u k c ji w  stosunku do przew idzianego 
up rzedn io  p la n u  o 10% pod wzg lędem  
ilośc i, a b lis k o  o 26% pod w zg lędm  w a r­
tości.

Zakupy mięsa na wolnym rynku 
w I  kwartale br.

Roln icza C en tra la  M ięsa, będąca, ja k  
w iadom o, cen tra lą  hand low ą spójłdzielni 
m ięsne j zaku p iła  w  I  k w a rta le  br. za po­
średn ic tw em  re jon ow ych  spó łdz ie ln i oraz 
bezpośrednio na w o ln y m  r y n k u  ogółem 
14.787 ton  mięsa. N a jpow ażn ie jszym  od­
b io rcą  C e n tra li b y ł Fundusz A p ro w iz a c y j-  
ny, k tó ry  odeb ra ł na cele gospodark i re ­
g lam entow ane j z górą 5.400 ton.

Ponadto, z dostaw  C e n tra li ko rz y s ta ł 
szereg in s ty tu c ji pańs tw ow ych  w e w ła s ­
n ym  zakresie dokon yw u jących  zakupów' 
a r ty k u łó w  żyw nościow ych na w o ln y m  
ry n k u .

N a leży dodać, że gros zakupów  stano­
w iło  mięso w ieprzow e.

Więcej żarówek w roku 1947.
Wobec trudnośc i zaopatrzenia ry n k u  

w  ża rów k i, ten dz ia ł p ro d u k c ji p rzem ysłu  
e lektro technicznego p rze w id u je  , w  r. b. 
64 m il j .  z ł na budow ę no w e j fa b ry k i żaró­
w e k  i  36 m il j .  z ł na m odern izac ję  za k ła ­
dów  „O s ra m '“ w  P ab ian icach i  „H e lio s “  
w  K a tow icach . W  efekcie p ro d u kc ja  ża­
ró w e k  w  ro k u  1947 w in n a  wzrosnąć w  sto­
sunku  do p ro d u k c ji z ro k u  1946 o p ra ­
w ie  150%.

W  d ru g im  k w a rta le  p rzem ys ł d rze w n y 
w y p ro d u k u je  2.400 k o m p le tó w  m eb li, 
9 100 sztuk m e b li tap ice rsk ich . W  ty r ii

W  m ies iącu  lu ty m  1947 r. p rze p ro ­
w a d z iły  k o m is je  -egzam inacyjne Iz b y  
K zen iies łn icze j w  B ydgoszczy  w  po ­
szczególnych zaw odach nas tępu jące  
egzam iny  m is trz o w s k ie :

12. 2. 47 r. — rzeźnicko-wędlin.
1. 1 andek Augustyn, Bydgoszcz.
2. Wekwert Władysław, Bydgoszcz
3. Nowatkowski Jan, Borowo.
4. Dekowski Władysław, Bydgoszcz
5. Puppel Paw eł, Bydgoszcz.
6. Zieliński Maksymilian, Kruszwica.

12. 2. 47 r. —- malarze:
1. Szumski Edmund, Inowrocław.
2. Rumiński Stefan. Bydgoszcz.
3. Woyczikowski Konrad, Łobżenica.

11. 2. 47 r. — szewcy:
1. Marcinkowski Józef, Kruszwica.
2. Chmielewski Bolesiaw, Włocławek.

8. 2. 47 r. — ślusarze samochód.:
1. Lipiński Leon, Chełmno.
2. Witkowski Metody, Wąbrzeźno.
3. Busko Tadeusz, Bydgoszcz.

8. 2. 47 r. — elektryk samochód.:
1. Graczkowski Alfons, Bydgoszcz.

8. 2. 47 r. ..instalator:
1. Majek Franciszek, Inowrocław.

7. 2. 47 r. — ślusarze:
1. Ronowski Edmund, Grudziądz.
2. Banaszak Józef, Bydgoszcz.
3. Lewandowicz Janusz, Bydgoszcz,
4. Płaczek Antoni, W yrzysk.

asortym encie je s t to znaczny w zrost p ro ­
d u k c ji je ś li się weźm ie pod uwagę, iż w  
u b ie g łym  k w a rta le  w yp rod ukow an o  ty lk o  
2.50Ó sztuk.

M eb le  s to la rsk ie  ob e jm u ją  b iu rka , fo ­
tele, kredensy, krzesła, ła w k i szkolne, 
łezka, s to ły  b iu row e, s to lik i pod m aszyny, 
szafy b ib lio teczne  i  różnego rod za ju  inne 
m eble. W  te j dz iedzin ie  p lan  p rze w id u je  
p ro d u k c ję  ponad 50 tys. sztuk m eb li. Jest 
to  podn iesien ie  p ro d u k c ji w  stosunku do 
poprzedniego k w a r ta łu  o b lisko  20% w  te j 
ty lk o  dziedzin ie.

Rekordowy wzrost liczby 
warsztatów rzemieślniczych w Gliwicach.

Ilość w a rsz ta tó w  rzem ieś ln iczych w  G li­
w icach  w zros ła  w  stosunku do r. ub. p ra w ie  
cz te rokro tn ie . N a jw ię kszy  p rzy ro s t w a r­
szta tów  da ł się zauważyć w  b ra nży  p ie ­
k a rs k ie j i  k ra w ie c k ie j.

Rzemieślnicy i kupcy polscy z Lens 
zgłosili wycieczkę na Targi Poznańskie.

P rzedw o jenna  organ izac ja  kup ców  i 
rzem ieś ln ikó w  po lsk ich  w  Lens w e F ra n c ji 
w ysy ła  na T a rg i Poznańskie liczną  de le­
gację, sk łada jącą się z przeszło 100 osób.

C złonkow ie  te j o rg an izac ji in te resu ją  
się m ożliw ością  eksportu  w y ro b ó w  p o l­
sk ich  zagran icą i  zw iedzą ważnie jsze o- 
ś ro d k i p ro d u kcy jn e  w  k ra ju .

:l/ t  milj. dolarów
wyrobów wiklinowych dla zagranicy.

O gólna w artość  p ro d u k tó w  w ik ł im a r -  
skich, k tó re  w  r. b. w ye ksp o rtu je  p rze ­
m ys ł m ie jscow y, w yn ies ie  754 tys. do la rów .

5. Wyżlic Bronisław, Bydgoszcz.
6. Gruchała Bolesław, Pawłówko.
7. Szczygielski Kazimierz, Bydgoszcz.
8. Filipiak Józef, Barcin.
9. Kwapich Adam, Zlotniki Kujawskie.

7. 2. 47 r. — stolarz:
1. Lipski Maksymilian, Goteip.

5. 2. 47 r. ślusarze:
l.,Burchart Jan, Bydgoszcz.
2. Wawrzyniak Jan. Bydgoszcz.
3. Jettka Wacław, Bydgoszcz.
4. Szatkowski Feliks, Bydgoszcz.
5. Paczkowski Czesław, Wąbrzeźno.
6. Koźlak Franciszek, Bydgoszcz.
7. Bieńkowski Franciszek, Fordon.
8. Gajewski Władysław, Drzycim.

3. 2. 47 r. — cholewkarze:
1. Jastrzemski Bernard, Grudziądz.
2. Konieczny Sylwester, Grudziądz.
3. Drewnik Stanisław, Grudziądz.

3. 2. 47 r. — szewscy:
1. Ferszt Józef, Grudziądz.
2. Kostnacz Stefan, Grudziądz.
3. Suchomski Bronisław, Grudziądz.
4. Wysocki Leon, Grudziądz.
5. Murawski Henryk, Grudziądz.
6. Urbański Andrzej, Grudziądz.
7. Dołęga Jan. Grudziądz.
8. Wollgram Leon, Grudziądz.
9. Rostan Konstanty, Grudziądz.

1. 2. 47 r. — zduny:
1. Podgórski Leon, Tuchola.
2. Hatzke Jan, Bydgoszcz.
3. Janiszewski Czesław, Więcbork.
4. Basiński Władysław, Bydgoszcz.
5. Łagoda Stefan, Grudziądz,

Egzaminy mistrzowskie i czeladnicze
w Bydgoszczy
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27. 2. 47 r. — piekarze:
1. Cererauga Władysław, Bydgoszcz,
2. Ratajczak Mieczysław, Rypin,'
3. Lewicki Bronisław, Bydgoszcz,
4. Betański Dominik, Nakło,
5. Nalewalski Wiktor, Bydgoszcz,
6. Wieloszynski Władysław, Bydgoszcz,
7. Chludas Leonard, Bydgoszcz.

26. 2. 47 r. — zegarmistrze:
1. Skoraczewski Witold, Bydgoszcz,
2. Grabowski Leon, Bydgoszcz'

25. 2. 47 r. — kołodzieje:
1. Nowakowski Bernard, Borówno,
2. Smagliński Bernard, Kęsowo,
3. Grzegorzewski Stefan, Włościborz,
4. Meler Jan, Polanowo,
5. Kiestrzyn Władysław, Trzeboń.

24. 2. 47 r. — kowale:
1. Kujawski Konrad, Bydgoszcz,
2. Majkowski Jan, Gotelp,
3. Michałowski Władysław, Lubraniec.
4. Giaubert Franciszek, Chełmno,
5. Wojciechowski Bernard, Osiek,
6. Kowlaczewski Czesław, Bydgoszcz.
7. Gawrysiak Jan, Czerniewice,
8. Belt Jan, Wysoka Wieś,
9. Szwermin Alojzy, Stolno.

20. 2. 47 r. — szklarze:
ł. Brzyski Roman, Fordon,
2. Mielczarski Witold, Włocławek.

18. 2. 47 r. — karmelkarze:
1. Żytniewski Zygfryd, Bydgoszcz,
2. Kocieniewski Józef, Bydgoszcz,
3. Herman Bronisław, Bydgoszcz.

Cukiernik:
1. Jankiewicz Mieczysław, Bydgoszcz.

20. 2. 47 r. — drażetkarz:
ł. Kokoszewski Edmund, Bydgoszcz.

18. 2. 47 r. — budowa statków:
1. Macierzyński Franciszek, Nakło,
2. Mielke Józef, Toruń,
3. Czarza Bronisław, Bydgoszcz,
4. Matuszczak Roman, Bydgoszcz.

18. 2. 47 r. — szewcy:
1. Kubiak Feliks, Bydgoszcz,
2. Maciejewski Józef, Bydgoszcz,
3. Ulatowski Józef, Bydgoszcz,
4. Błochowicz Sylwester, Więcbork.

Złotnik:
1. Rodewald Antoni, Bydgoszcz.
■___ 18- 2. 47 r. -— cholewkarze:
ł. Wawrzyniak Jan, Solec Kujawski,
2. Gesse Józef, Mrocza,
3. Radoliński Bydgoszcz.

17. 2. 47 r. —■ Iryzjerstwo:
1. Nęcka Zenobiusz, Nieszawa,
2. Gordon Karol, Nakło,
3. Lisowski Jakób, Nieszawa,
4. Sawicki Jan, Dobrzyń,
5. Rosiński Jan, Kowal,
6. Kluczyński Edward, Inowrocław,
7. Witkowski Stanisław, Rypin.
8. Wiśniewski Tadeusz, Inowrocław,
9. Wyrobek Paweł, Białośliwie,
10. Molenda Edmund, Bydgoszcz.

17. 2. 47 r. — krawiectwo męskie:
1. Ciesielski Józef, Włocławek,
2. Nowicki Stanisław, Włocławek,
3. Rybowski Stanisław, wieś Szczecin,
4. Korzeniewski Mieczysław, Włocławek,
5. Rosiak Feliks, Osięciny,
6. Stempiński Eugeniusz, Osięciny,
7. Stasiak Artur, Włocławek,
8. Jackowski Wacław, Włocławek.

17. 2. 47 r. — krawiectwo męskie:
1. Rutkowski Feliks, Włocławek,
2. Młodecki Józef, Włocławek,
3. Jędrzejewski Feliks, Włocławek,
4. Małecki Tadeusz, Włocławek,
5. Piasecki Józef, wieś Młynisko,
6. Galewicz Seweryn, Włocławek.

14, 2. 47 r. — optycy:
1. Gmiński Paweł, Bydgoszcz,
2. Bułatek Józef, Bydgoszcz.

Odział M u  Rzeźnikiw i Wedliniarzy w p ra li eks lm aiiftii
w „Dolinie Śmierci"

Cech R zeźn ików  i  W e d lin ia rz y  w  B y d ­
goszczy na sw ym  zeb ran iu  k w a rta ln y m  w  
d riiu  23 bm . po w z ią ł jednog łośn ie  uchw a łę  
w ziąć g re m ia ln y  ud z ia ł w  ekshum ow an iu  
z w ło k  o f ia r  m o rd u  h itle ro w sk ie go . W szy­
scy cz łonkow ie  z w ła s n y m i łopa tam i, w y ­
jeżdża ją  w  pon iedz ia łek  28 bm . o godzin ie 
9 -te j rano sprzed Rzeźni M ie js k ie j,  au ta ­
m i c ięża row ym i do Fordonu.

N a zeb ran iu  tym , k tó re  m ia ło  cha rak te r 
bardzo uroczysty, dokonano odznaczenia 
z ło tym  m edalem  zasług i p. P lo tk i M ieczy­
sława, k tó ry  przez okres o ku p a c ji p rze ­
chow a ł s ta ry  i  p a m ią tko w y  sztandar Ce­
chu. Podobnie odznaczony zosta ł cze ladn ik

rzeźn ick i p. C zarnecki A lfo n s  za przecho­
w a n ie  sz tandaru  T ow a rzys tw a  Czeladzi 
p rz y  Cechu. S tarszy Cechu p. G odek w  
p ię k n y m  p rze m ów ien iu  podn iós ł zasług i 
i  w ie lk ie  pośw ięcenie odznaczonych.

Za godną naśladow an ia  uznać na leży 
jednogłośn ie pow zię tą  przez zebranych 
uchw a łę  o do b ro w o ln ym  opodatkow an iu  
się w szys tk ich  cz łonków  na rzecz P o lsk ie j 
R odz iny R ad iow e j, k tó ra  roztacza opiekę 
nad s ie ro tam i, pozosta łym i po rodzicach 
zam ordow anych przez okupanta. P rzy  op ła­
can iu  sk ładek m iesięcznych pobierać się 
będzie dobrow o lne  k w o ty , w  zależności od 
w ie lko śc i p rzeds ięb io rs tw a na om aw iany 
cel.

Komunikaty Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy
Uwaga, większe warsztaty rzemieślnicze.

Izba  Rzem ieślnicza w  Bydgoszczy (W y­
dz ia ł P lanow an ia ) poda je do w iadom ości, 
że zak łady  rzem ieśln icze, za trudn ia jące  

.20 -tu  i  w ięce j p ra cow n ikó w , m a ją  obow ią ­
zek nadsy łan ia  trzeciego egzem plarza spra­
w ozdan ia  statystycznego na w zorach 
G łów nego U rzędu  Statystycznego w ła ś c i­
w e j te ry to r ia ln e j Izb ie  Rzem ieśln iczej w  
te rm in a ch  zakreślonych t. j.  do dn ia  10 
każdego m iesiąca, na podstaw ie u ch w a ły  
K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w

z dn ia  25. 1. 1946 r. (o k ó ln ik  n r  247 M in i­
s tra  P rzem yś lu  z dn ia  30. 4. 1946 r.).

W  zw ią zku  z pow yższym  Izba R zem ieśl­
nicza zw raca  uw agę za in teresow anym  
rzem ieś ln iko m  na p rzep isy  a rt. 13 dekre tu  
z dn ia  31 lip ca  1946 r . Dz. U. R. P. n r  41 
z dn ia  11 w rześn ia  1946 r., k tó re  stanow ią, 
że w łaśc ic ie le  zak ładów  rzem ieś ln iczych  
u c h y la ją c y  się od sk ładan ia  sprawozdań 
w  ogóle lu b  u tru d n ia ją c y  w yko na n ie  czyn­
ności p rzy  badaniach s ta tys tycznych  pod­
le ga ją  karze  aresztu do 3 -ch m iesięcy 
i  g rz y w n y  do 30.000 z ł lu b  je d n e j z tych  ka r.

K o m u n ik u ją c  o powyższym , Izba do­
daje, że o trzym a ła  polecenie stosowania 
wobec opieszałych doniesień do W ładz 
A d m in is tra c y jn y c h  o uka ran ie , a w ięc  za­
in te resow an i rzem ieś ln icy  w  in te res ie  
w łasnym  n ie  zan iedbu jc ie  w yp e łn ie n ia  
obow iązku.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

Kredyty inwestycyjne dla rzemiosła.
Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy (Wy­

dział Planowania) podaje do wiadomości, 
że kwota kredytu inwestycyjnego na r. 1947 
dla rzemiosła nie tylko, że nie została cał­
kowicie wykorzystana ale ostatnio została 
znacznie podwyższona.

W związku z tym istnieje możliwość 
otrzymania kredytu na pokrycie prac in­
westycyjnych przeprowadzanych w I I I  
i IV  kwartale b. r.

Izba zaznacza, że kredyty inwestycyjne 
dla rzemiosła są przeznaczone na ulepsze­
nie i rozbudowę warsztatów, nie mogą na­
tomiast służyć na remont lub budowę do­
mów mieszkalnych itp.

Przepisowe formularze i bliższe infor­
macje można otrzymać w Wydziale Pla­
nowania Izby Rzemieślniczej (pokój 5).

Z uwagi na krótki termin składania 
wniosków ewentl. refiektanci winni się 
zgłosić w jak najkrótszym czasie.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

Ważne dla rzemiosł metalowych.
W  zw iązku  z zaleconą przez W ładze 

C entra lne  oszczędnością w  użyc iu  m e ta li 
ko lo ro w ych , a w  szczególności m iedz i — ' 
Izba Rzem ieśln icza o trzym a ła  zaw iado­
m ienie , że f -a  Ś ląsk i P rzem ys ł C yn kow y
S. A . v / K ostuchn ie , z a jm u je  się pcynko- 
w an iem  b lach i  w sze lk ich  in n y c h  w y ro ­
bów, k tó ry c h  w y m ia ry  n ie  p rzekracza ją  
2,5 X  1,5 X  0,5 m.

O fe ru jąca  F irm a  stw ie rdza , że cynk  
je s t naodpow iedn ie jszym  m eta lem  ch ro ­
n iącym  rdzenne m eta le  przed ko ro z ją  
(rdzew ieniem ).

T rw a łość tak iego p o k ryc ia  na terenach 
o s iln ie  ko rozu jące j atm osferze na w o ln y m  
p o w ie trzu  w yn os i 30 la t, a w  pomieszcze­
n iach  zam kn ię tych  długowieczność.

E w en tl. re f ie k ta n c i zechcą się zwracać 
z zam ów ien iam i bezpośrednio do w . w . 
F irm y .

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

Przetarg nieograniczony.
U rząd W o je w ód zk i P om orsk i —  W y­

d z ia ł O dbudow y w  Bydgoszczy ogłasza 
p rze ta rg  n ieogran iczony na odbudowę 
części gm achu Sądu O kręgowego w  C h o j­
nicach.

P rze ta rg  odbędzie się 8 m a ja  1947 r. 
o godz. 12-te j w  W ydzia le  O dbudow y w  
Bydgoszczy, u l. D w orcow a n r  63,' pokó j 
n r  32. P o d k ła d k i do o fe rty  m ożna nabyć 
w  W ydzia le  O dbudow y po kó j 32.

Do o fe rty  p rze ta rgow e j na leży dołączyć 
p o k w ito w a n ie  Izb y  S ka rbow e j na złożone 
w a d iu m  p rze ta rgow e w  w ysokości 2% od 
zao ferow ane j sum y, odpis św iadectw a 
przem ysłow ego i  N r  R e je s tru  Hand low ego 
oraz dow ód w p łacen ia  P. P. O, K .

U rząd  W o je w ód zk i zastrzega sobie p ra ­
w o dowolnego w y b o ru  ofe renta, p ra w o  
z redukow an ia  ilośc i ro b ó t i  un iew ażn ien ia  
p rze ta rgu  bez podania powodów.

Za W ojew odę:
(—) Inż. Fr. Wojciechowski

N acze ln ik  W yd z ia łu  O dbudow y.

7



Kto finansuje przedsiębiorstwa prywatne? i
......................... .............................................. ............................nu................................................ Ę

Rozwój i zadania 
K. K. O. miasta Bydgoszczy

P rzechodząc u l. J a g ie llo ń s k ą  obok 
K o m u n a ln e j K a s y  Oszczędności m ia ­
sta  B ydgoszczy  w id z im y  ta m  p rz e w i­
ja ją c y c h  sie w e w n ą trz  gm achu  p ra c o ­
w n ik ó w  b u d o w la n y c h  i  za c ie ka w ie n i 
w s tę p u je m y  do ś rodka .

O kazu je  sie, że w  w ie lk im  h o llu  
b a n k o w y m  przep row adzane  są g ru n ­
to w n e  p race  re n o w a cy jn e . P e rsone l 
b a n k o w y  u rz ę d u ję  ty lk o  w  części h o l­
lu , resztą w z ię li pod swą p iecze rze ­
m ie ś ln ic y  i  —  ja k  w s k a z u ją  p ro je k ty  
tw o rz ą  s iedzibę b a n ko w ą  w  n a p ra w ­
dę e u ro p e js k im  s ty lu .

Z tego fa k tu , że K .  lv . 0 . m . B y d ­
goszczy p rzep row adza  pow ażne prace  
rem on tow e  w y s n u w a m y  w n iosek , że 
in s ty tu c ja  ta  z n a jd u je  sie na  drodze 
ro z w o ju . Nasz w n io se k  p o tw ie rd z a  w  
p rzep row adzone j ro zm o w ie  d y re k to r  
p la c ó w k i p. S te fa n . M a rc h le w s k i, zna­
n y  w  B ydgoszczy ze sw e j p ra c y  spo­
łecznej.

— D z ią k i p o s ia d a n iu  pow ażnych  k a ­
p ita łó w  b a n k  nasz ro z w ija  sie z a ró w ­
no pod  w zg lędem  ro zb u d o w y  b iu r  i  
zw iększan ia  pe rsone lu , ja k  ró w n ie ż  i  
pod w zg lędem  zasp o ko je n ia  po trzeb  
coraz w iększe j l ic z b y  k lie n tó w .

— J a k ie  zadan ia  m a  w ła ś c iw ie  
K . K . 0 . m . Bydgoszczy? — p y ta m y .

— D obrze, że m ogę te kw e s tie  w y ­
ja ś n ić  — m ó w i d y r . M a rc h le w s k i — 
gdyż  o s ta tn io  m o g ło  pow stać  na  t le  
k o m p e te n c ji b a n kó w  pew ne n ie p o ro ­

zum ien ie  w ś ró d  społeczeństwa. O tóż na  = 
z e b ra n iu  rze m io s ła  w y g ło s z o n y  z o s ta ł 1 
re fe ra t, p ro p o n u ją c y  p rze jec ie  przez |  
rzem ios ło  pew ne j in s ty tu c j i  b a n ko w e j. |  
P ro je k t  ten  w  g ło s o w a n iu  upad ł, a le  |  
n ie m n ie j w y tw o rz y ło  sie m n iem an ie , |  
ja k o b y  rze m io s ła  m ia ło  b yć  fin a n s o - |  
w ane w ła śn ie  p rzez ów  bank. W  is to - |  
cie ta k  n ie  je s t. N a  zasadzie in s tru k -  = 
c j i  M in is te rs tw a  S k a rb u  zadan iem  § 
naszej K o m u n a ln e j K a s y  Oszczędno- |  
śc i je s t poza fin a n s o w a n ie m  p rzed - = 
s ie b io rs tw  m ie js k ic h , o b s łu g iw a n ie  = 
ró w n ie ż  rzem ios ła , d robnego  p rze m y- = 
s iu , p rze d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  itp . =

S p ra w a  ta  je s t obecnie a k tu a ln a  i  = 
za s łu g u je  na  w y ś w ie tle n ie , g dyż  na  = 
m ocy d e k re tu  o ob o w ią zku  uczes tn i- = 
czenia w  o b roc ie  b e zgo tów kow ym , |  
k a żd y  ku p ie c  i  rze m ie ś ln ik , p row adzą - |  
cy  k s ię g i h a n d lo w e  lu b  k s ię g i u p ro - |  
szczone, w in ie n  do d n ia  19 m a ja  b. r . E 
o tw o rzyć  w ła s n y  ra ch u n e k  b ieżący  w  = 
b anku . |

P on iew aż  tra d y c ją  na  naszym  te- |  
re n ie  z o k re sy  p rzedw o jennego  je s t, § 
że p rze d s ię b io rs tw a  rzem ieś ln icze  i  = 
h a n d lo w e  w s p ó łp ra c o w a ły  i  w s p ó łp ra - |  
c u ją  z K . K . O m . B ydgoszczy, w y - = 
ja śn ie  na leży, że i  obecnie n ic  n ie  s to i = 
na p rzeszkodzie  te j w sp ó łp ra cy . |

D z ię ku ją c  za in te re su ją ce  in fo rm a -  |  
c je , p o że g n a liśm y  d y re k to ra  M a r -  I  
ch lew sk iego , życząc K . K . O. m. B y d - = 
go*zezy dalszego p ięknego  ro z w o ju . =

Roczne Walne Zgromadzenie
C złonków  Spóldz. R zeżn icko- 

Wędlisa ¡jarskiej
W d n iu  7 m a ja  1947 r. o godz. 15 w  D o­

m u R zem ieśln iczym  w  Bydgoszczy p rz y  u l. 
Jag ie llo ńsk ie j 10, odbędzie się Roczne 
W alne Zgrom adzenie C z łonków  S pó łdz ie ln i 
R ze źn icko -W ę d lin ia rsk ie j z odpow. ud z ia ­
ła m i w  Bydgoszczy z następu jącym  po­
rządk iem  obrad:

1. Zagajenie , odczytan ie po rządku  obrad 
i  w y b ó r p re zyd ium ;

2. O dczytan ie i  p rzy jęc ie  p ro to k o łu  z o - 
sta tn iego W alnego Zgrom adzenia ;

3. Spraw ozdan ie Zarządu, b ilan s  oraz 
r - k  s tra t i  nadw yżek za ro k  1946;

4. Spraw ozdan ie R ady Nadzorczej z czyn­
ności i  r e w iz ji w  ro k u  1946;

5. O dczytan ie S praw ozdań i  re w iz y j p rze ­
p row adzonych  przez Z w iązek  R e w i­
z y jn y  S pó łdz ie ln i R. P.

6. D yskus ja  i  p rzy jęc ie  sprawozdań w y ­
m ien ionych  pod pu n k te m  3, 4 i  5;

7. Z a tw ie rdze n ie  sprawozdań i  podzia ł 
na dw yżk i.

8. U dz ie len ie  Z arządow i i  Radzie N adzor­
czej p o kw ito w a n ia ;

9. Z a tw ie rdze n ie  budżetu i  p lan u  p racy 
na ro k  1947;

10. Z m iana  s ta tu tu  spó łdz ie ln i;

11. Oznaczenie na jw yższe j sum y zobow ią­
zań na ro k  bieżący;

12. W yb o ry  do R ady Nadzorczej;

13. Z a tw ie rdze n ie  re g u la m in u  d la  Rady 
N adzo rcze j;

14. W olne w n iosk i, zapytan ia  cz łonków  
i zam kn ięc ie  obrad.

Rada Nadzorcza Spółdzielni.
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i J. A. DRĄŻKOWSKI i S-ka
U  BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1
=  (Prasy P l a o u  T e a t r a l n y m )

¡ ¡ H P O L E C A M Y :

¡J p o d s z e w k i
¡H i p r z y b o r y k r a w i e c k i e
= =  Firma nagrodzona brązowym medalem na Wystawie Przemysłu Rzemiosła 1 Handlu w Bydgoszczy

lllllll..llBlllllllllllllllllllllllllllllllllll

Czy może istnieć lepszy dowód dosko­
nałości, niż ta naprawdę imponująca 

liczba zadowolonych zwolenników 
„JUPITERA"

P rzyb o ry  foto s ta łe  n a  sk ład z ie

Radio-aparat najkorzystniej nabędziesz 
tylko w firmie

BYDGOSZCZ, STARY R YNEK 2 0 . T E L , 1 8 - 6 5
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poczytne
pismo rzem iosła pom orskiego

„Rzemieślnik Pomorski“
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= = h o  d a t k i  k r a u f ia c k ia ,  p o d ó z a u /k i,  u /Ł o ó ia , u fa ta l in ą
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= P O L E C A =

= B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A ■
= K R A W C Ó W ,  K U Ś N I E R Z Y  1 C Z A P N I K Ó W =
= z odpowiedz, udz.
= B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  N R  19 1 1 'l ■

F i l i e :  Tuchola, A r m ii  C z e r w o n e j  17, Świecie» D u ż y  R y n e k  7 W
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